
Cena 400 Bak. Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

w Kaliszu miesięcznie 7000 Mk.
Ł (Ha iit> (Jyn<u 8500 Mk,

Na prowincji z przesyłkę 
pocztową 9000 Mk. 

Zagranicą !80u0 Mk

Cena jsojed. egzemplarza 400 Mk.

GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za I wiera* non. lub jego mle)»c» 
a ttr. 1 A3, m. 1000., w tekSci- m. 750 

itk ro log i 1000 tik. zwyczajne 500 ml

Acre* Ka.aRcji i Administracji 
rj . t i t  /  Ozeliny 1. Tel. H 8. 

'iwarta od 9—12 i od 2—6 po po

M  109 (7444? Czwartek dąsa 17 Maja, 19^3 r R o k

Stylowy
Od środy, dnia 16-go m a j a

Za chwilę zapomnienia
Dramat w 6-ciu aktach z krainy tysiąca jezior i wodospadów, 

osnuty na tle znakomitej powieści

p g r  d U R A N I A H O .

Ceny miejsc:
III miejsce mk. 1300, II m. mk. 1600, I m. 
mk. 1800, balkon mk. 2500, loża mk. 3000-

Początek codziennie o godzinie 7. wieczorem, 
w soboty, niedziele i święta o godzinie 5. p.p,
Pod dyr. Agencji Kinemat. „Corso" w Warszawie.

ZAKŁAD LECZNICZY
W  P A R Z C U  

Sezon lei ni rozpoczyna s!ę l maja.
Zakład posiada najnowsze urządzenia wodo­

lecznicze, aparaty do elektryzacji. naświetlali i 
masaży, Gabinet Roentgenourski, craz pracownię 
analityczną, pensjonat z kuchnią dietetyczną. 
S ta ła  opieka lekarska na miejscu.

Ordynują lekarze:
D r. E. Z b o r o m ir sk i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
Dr> 4. Dreszer (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
D r. T . P a w ło w s k i  (choroby kobiece i 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów.

2  A R Z ą  D.954

U D U B m

fSotwy i f f  bór to w a r ó w
na sezon jesienny i zimowy oraz wszelki asortym ent materjałów

letnich posiada

Sklep Fabryczny
Fabryki Sukna w Opatówku

d a w n ie j  F ie d le r a  S p . A k c .
SSF* sprzedaje hurtowo i detalicznie PO CENACH FABRYCZNYCH.

U lica  K cftc ie fn a  w  O p atów k u . B u d y n e k  F a b r y c z n y .

t e b e G R A / n y .
Lord Cavan w Krakowie.

KRAKÓW Dziś rano o godz. 1035 przy­
był do Krakowa lord  Cavan, szef sztabu arm ji 
angielskiej, lo rd o w i Cavanowi towarzyszy w  
podróży jego m ałżonka. Przed południem  zwie­
dzał goście osobliwości m iasta, poczem podej­
mowani byli śniadaniem przez inspektora arm ji 
gen. Szeptyckiego Po południu udał się lord 
Cavan na ćwiczenia wojskowe, które się odbyły 
na  Pasterniku, potem podejmowany był u ksią­
żąt Radziwiłłów w Balicach. Tego samego dnia 
wieczorem udał się lord  Cavan w dalszą podróż 
do W arszawy.

Marszalek Foch w Pradze.
PRAGA. Podczas przyjęcia na dworcu 

swyraził m arszałek Foch ubolewanie z powodii 
śmierci żony prezydenta M asaryka i zabójstwa 
min. Raschina. Następnie wspom niał o ciężkich 
w arunkach, przeżyciach i zasługach narodu ćze 
skiego i końcowem jego zwycięstwie. W końcu 
przem ówienia m arszałek Foch oświadczył, że 
pochód nad Ren był w alką o wolność wszyst­
kich uciemiężony d i  i spodziewa się, że gdyby 
w alka m iała się jeszcze raz pow tórzyć Czechy 
znajdą się przy boku Francji.

Wyrok f  sprawie dr. Weissberga.
COD Z. (A W.) 16. Dzisiaj zapadł w yrok 

iw sprawie dr. W eisberga oskarżonego o usiłowa 
nie zabójstwa na osobie redaktora Andrzeja Nul- 
lusa. Sąd skazał dr. Weissberga na trzy  mieśią 
ce twierdzy.

P tg rz tb  W srow sklff*.
LOZANNA'. W czoraj po południu w kp 

płicy lozańskiego cm entarza Montoie odbyła sie 
cerem onja żałobna przy zwłokach Worowskiego. 
!Ze strony konferencji lozańskiej, obecni byli de­
legaci tureocy w komplecie z Ismetem Paszą 
n a  czele. Pierwszy przem awiał radca berlińskie­
go poselstwa Ustinom, następnie przedstawiciel 
sowieckiej delegacji w Rzymie, dopiero na oslat 
niem miejscu jako przedstawiciel komunistów

przem aw iał przewodniczący szwajcarskiej par- 
tji komunistycznej Welti z Bazylei. Zwłoki od­
wieziono do Berlina.

p̂iachy Bonieckie.
DYSSF.LDORF. W ybuch bomby wywołał 

wykolejenie się pociągu idącego z Koblencji do 
Trew iru, przyczem m aszynista odniósł lekką ra ­
nę. Inny wybuch bomby przerw ał tor kolejowy 
koło Dureń i uszkodził lokomotywę przejeżdża­
jącego pociągu raniąc ciężko maszynistę. Ty­
tułem sankcji zawieszono tymczasowo ruch po­
ciągów na łych linjach.

BERLIN. Z powodu zaatakowania bronią 
palną kolejarzy belgijskich przez kolejarzy nie­
mieckich. ogłoszono w miejscowościach Kapellen 
Weweler i  Hewen stan  oblężenia.

Walka a  duchowieństwem.
MOSKWA'. W piątek 18 bin. w Petersbur­

gu rozpoczyna się nowy olbrzymi proces p rze­
ciwko duchowieństwu. Na ławie oskarżonych 
m a zasiąść 30 popów, 8 m nichów prawosław­
nych, 2 księży katolickich i jeden rabin żydow­
ski. Podsądnym  zagraża kara śmierci

Polafcoźerstw© nlemcdw gdańskich.
GDANSK (A.W .) 16 „D 7jcwmk GdW fctó" podaje, 

ile zaostrzanie kię stosunków polsko -  gdańskich wy 
w ohtje lieżne odSźwięki wśród! gdańskich p a r t i i p ar­
lam entarnych. Nacjonaliści, którzy nadlają pohtyce 4 
G dańskiej toń w ro g i, p rą  d o  tego, aby P o lskę wo- 
góle pozbawić praW  przygnanych jej w  G dańsku i  
dom agają Się aby  tfepąt n ie ustępow ał an i na k ro k  
wobec żądań polskich. S tronnictw a um iarkow ane K 
lękiem śledzą zaostrzejnie sfc  stosunków  i nać g ed żą  
się  n a  obeqny kiertulnek polityki senatu., W reszcie zaś 
lewica stanowczo sprzeciw ia s ię  takiemu jak  obecnie 
traktow aniu  spraW  polsko  gdańskich przez senat..

GDANSK (A.W ,) 16 Dzienniki gdańs&ie p rzy ta­
czają tak t nowej p row okacji w ładk gdańskich w sto ­
sunku d o  polaków] M ianowicie w łaściciel jednej z 
firm  okrętowych zaangażow ał jako kapitana statku 
m orskiego obywatela iptolskiego Sawarca, b  oficera 
m arvuark i wojennej nieimleCkJej, a następnie k ap ita ­
n a  m arynarki ftandktWej. OdanBki urząd m arynarkj

handfoWiej udzielił jpioawpłeąia p. Szwarcowi n a  peł­
nienie funkcji. Tymczasem w! ostatnich dniach senat 
gdański inie^pod'zjeWanSe skasow ał zezwolenie u rzędu  
m arynarki handlowej ośw iadczając w łaśpcic iow i fis- 
my. że kapitanom „innych narodow o ści“  ■ n je wolno 
prow adzić okrętów  gdańskich d o p o k i są jeszcze nie 
zatrudnieni kapitanow ie gdańscy i senat w tej m ie­
rze  n ie dopuści d o  żadnych wyjątków.

Decyzja senatu gdańskiego spowodowana została 
wystąpieniem afiendeckiego zjwiązku kapitanów  m or­
skich, k tó ry  już przedtem  zaw iadom ił firmę, że nie 
dopuści Za żad n ą  cenę do zaangażowania polaków.

Odszkodowania niemieckie.
' BERLIN ( A .W )  16, W edług krążących w  ko­

łach parlam entarnych pogłosek, miniąter Rosenberg 
ma być zasadniczo przeciw ny jakiemukolwiek rozsze-

łaby się krytyczna w tym w ypadku, gdyby Anglia za­
żądała od Niemiec wymjeniejiia wyższej sumy, aniże­
li podała ją o ferta  nienijjecka.

BERLIN (A.W .) 16 Wcdfhig informacji prasy nie­
mieckiej saczegółne rozczarow anie W kołach oficjał-
nych niemicchich w yw ołało to , iż  kw estje wysunięte 
przez notę niemiecką, jako naczelne zostały przez- lor­
d a  C urzona i MitSgolunSi.egto uznane za kwestje d ru -  
gorzętJne. Ani w  kwestji ew akuacji Zagł. R uhry, ani

operacji ... „ „ .
łeżycie uwZględnióne propozycje niem ieckie. Oficjal­
ne koła niem ieckie są  Zdania. że nie dlą s ie  absollutrtie 
określić czy wogóle i w1 jakjiej m ierze cządf b ęd z ie  
mógł wykroczyć poza ram y swojej Oferty.

BERLIN (AW .) 16 W tutejszych kołach dyplom a­
tycznych w  Związku z no tą angielską i w łoską panuje 
prześw iadczenie, i ż  punk t ciężkości przyszłej o d p o ­
w iedzi Niem iec, musi znajdować się  w  kwestji gw a­
rancji bezpieczeństwa sąsiadów , przyczem  m usiała­
by być wtzięta p o d  uWagę Oprawa akcjesji Nfjejniec d o  
Ligi N arodów , aby na  te j d rodze dow ieść Francji i 
Belgji, gw arancji bezpieczeństwa. Pozatem przem ysł; 
i ro ln ictw b n je  b ęd ą  mogły uniknąć zaofiarow ania 

ze swej s tro n y  w uchwytnej form ie gwarancji repa 
racji. W  otĄ w w ied^aoh angielskiej i (Włoskiej;, koła idy;* 
pTomatyczne n ie w idzą zerw anja negocjacji. Lecz przie- 
ciw bie ich kontyjnpącję. G jes  ma obecnie kanclerz d r„  
Cuno. i - ;  r  I i C 1 '

Podrbt K rassioa do L ondyn .
BERLIN (A.W .) 16 „EVening Stahdjart" in to r -  

umie, że Krasin przy jeżdża d o  Londynu celem przed­
sięw zięcia k ro k ó w  zapobiegających zerw ani* s t o s u j  
ków hancBówwcih mgielftko - sowieckich. O dpow iedz
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rządu sowieckiego już została doręczona Io.rd0wi Cur- 
jBolnawli i jefift pr/ediiijiotem szczegółowych studjów an­
gielskiego ntinisterstwa spraw  zagranicznych. v

BERLIN (AW) 16 Przed" wyjazdem do Londynu 
Krasin oświadczył przedstawficie.'pwi berlińskiego or­
ganu bolszewików „Nal&anułiie“ , że gdyby groza zer­
wania umowy angielsko - s»w(jeqkiej z Tłoku 1921 dio 
szła do skutku Rosja sowiecka musiałaby przenfteść 
centrum swych operacji handlowych, do  Kopenhagi, 
ponieważ stosunki handlowe sowiecko duńskie ukła­
dają Pię bardzo pomyślnie wobec spodziewanej wkrót­
ce ratyfikacji umowy handlowej pomiędzy Rofsjią a 
Danją przez parlament duński. Zdaniem Krasina, de­
pozyt oraz zapasy kruszców sowieckich w Angfji są 
dostatecznie zabezpieczone przeź ewentualną konfi- 
®k»tę. i [ :  : t ; »

Chleb w Sosnowca staniał
SOSNOWIEC. (A W ) 16 Ceny artykułów żyw­

nościowych w zagłębiu iobffftżają 'Się w dnfezym ciągi!. 
W dniu dzisiejszym piekarnie obniżyły ceny ehleba
0 600 tuk. na bochenku. (Kiedy to nareszcie nastąpi 
.i w  Kaliszu. przep. red.)

Ze sportu.
S T A N IS S A W O W  (A .W .) 15 W ynik zaw odów  o 

m istrzostw o klasy a  piłki nożnej .pomiędzy „togojnią
1 LwóW), a „Rewerą" Stanisławów) dał wytaiks 21:1. 
Bramki strzelali Kitchalr 9, Garbiti 5, Barcz 5, jara

Nadożycia w celnictwie gdańskie®.
ODANSK (A.W.) 16 „Dziennik GdanSki“ podaje 

dalsze fakty o " nadużyciach w celhictwje gdanskiem 
nrzv wvwozie inolskiCh towarów zagranicę. 'Mięftzl} 
tonemi w czacie od października dio grudnia przyby­
to  do  Gdańska 269 wagonów jaj, podczas gdy konr 
tyngent wywozowy wynosił w tym czanc 02 
dla Gdańska. Do tego przywozu dochodzi produk­
cja własna Gdańska oraz dówóz jaj z Powiatów 
szubskidi. Pozatem w styczniu przybyła do Gdańska 
większa ilość żboża i nasion o r  aż 18 wagonów s k o r j  
skórek, których Gdańsk nie przerabia t , a  Wjęc nm>i ł 
je wysłać zagranicę. Gdański urząd dla hand lu_za­
grań usmego wystawia pozwolenia wywozu z Gdańska 
towarów zabronionych jeden ie na podstawie ZiZnan 
przemytników', co doprow adziło do olhrzwnach m z- t£& wywóz towarów; z W k i  
Gdańska 'towarów zakazanych, do 1 o!s*i. / o r n i  * 
dzienny między F o tk ą  a Gdańskiem w ^ i  p n c -  
ciętnie' 50 wagonów różnych towarów oprócz dazewa. 
Sa dnie, kiedy ten ruch dochodzi do 130 w a g y  „Dzien­
nik Gdańsk#" zapytuje, co Gdansk rofa) z 
masowo napływającym ponad konsunicję G dansk •

lam m m

B O N Y  Z Ł O T E .

Składajcie ofiar
oa Inwalidów

Komunikaty urzędowe głoszą, że pierw sza 
em isia bonów złotych została już ulokowana. 
W tych dniach puszczono w obieg emisję d ru­
gą, a w przygotowaniu są jeszcze conajnm iej trzy 
emisje.

Przedewszystkiem stwierdzamy, że pomysł 
emitowania bonów złotych sam w sobie był b a r­
dzo szczęśliwym, gdyż daje on możność u trzy 
mania wartości kapitałom  murkowym, asekuruje 
je od dewaluacji i tnoże bardzo korzystnie od­
działać na obudzenie zmysłu oszczędności.

O ile jednak pomysł sam był godny uzna­
nia, o tyle sposób praktycznego' przeprow adze­
nia go wykazuje cały szereg wad, które dopro­
wadzić mogą do tego, że bony złote nie ziszczaj 
pokładanych w nich nadziei i staną się niczem 
innem, tylko zamaskowanym sposobem powięk­
szenia zadłużenia skarbu państwa w PKKP. i 
przyczynią się do osiągnięcia doraźnych korzy­
ści ze strony ich nabywców.

Ministerstwo skarbu starało się przedewszy­
stkiem zapewnić sobie zbyt dla każdej nowej 
emisji bonów —ale zbyt tymczasowy—Pierwsza; 
emisje ulokowano w bankach, posługując się 
do pewnego stopnia presją, jaką wywarto na 
szereg tych instytucji przez odebranie im p ra ­
wa handlu dewizami. Z szeregu enuncjacji mini-, 
sterstwa skarbu i z praktyki ostatnich dni i ty ­
godni coraz wyraźniej widać, że, niespodziewana 
decyzja m inisterstw a w sprawie zmniejszenia 
i lo ś c i banków dewizowych nie była niczem in- 
nem, jak tylko pierwszym krokiem przygotowaw 
czym do emisji bonów złotych.—Praw a dewizo­
we odebrano poło. by następnie z powrotem je- 
nadawać, o ile ubiegająca się o nie instytucja 
przejm ie na siebie obowiązek przejęcia pewnej 
ilości zlotvch bonów. W takich w arunkach u- 
lokowanie pierwszej emisji pomiędzy bankam i 
nie natrafiło  na żadne poważniejsze trudności 
ywjf.r sy.cza. r  okazano daleko idącą oględność 
w wyborze sposobu pokrycia subskrybowanycM 
bonów i pozwolono pokrycie lo dostarczyć w 
formie weksli, które PKKP. dyskontowała po* 
nad normę przyznanego poszczególnym insty­
tucjom bankowym kredytu redyskontowego Ban 
ki za jednym zamachem pozbyły się portfelu, 
wekslowego i otrzym ały praw o handlu dewizami 
Znalazjy się  wprawdzie w posiadaniu złotych 
bonów, w których uwięziły część swych środ­
ków obrotowych, ale zbyt ich jest tak  ułatw io­
ny'. że bez poważniejszych trudności ®aly zapas 
bonów, zakupiony przez bank, przechodzi do 
jego klijenteli a od niej z powrotem do PKKP.

Druga em isja m a być w pewnej części ulo­
kowaną w sferach przemysłowych, korzystają­
cych z taniego kredytu dyskontowego w P KKP. 
W  tym  celu zezwolono przemysłowcom na za­

kup bonów złotych jednorazowo dyskontować: 
w PKKP. o 50 procent więcej niż wynosi przy­
znany kredyt. Naturalnie że przemysłowcy chę­
tnie korzystają z takiego udogodnienia i za całe 
te 50 procent, zakupują bony  złote -o ile na tu ­
ralnie sytuacja się odpowiednio poprawi i sprze­
daż wyrobów ruszy w żywszem niż dotychczas 
tempie. Dziś już zgłaszają się tacy, którzy ko­
rzystając z kilkunasto-miljonowego kredytu dy­
skontowego, oświadczają gotowość nabycia bo­
nów złotych za s to i więcej mil jonów, o ile będą 
mogli zapłacić je wekslami.

N aturalnie, że i te. bony w bardzo krótkim 
czasie z powrotem wrócą do PKKP. oprócz tej 
części, która zużyta zostanie na zapłacenie po­
datków  i inny eh opłat skarbów , i samorządowych 
Doraźną korzyść osiągnie przemysłowiec. Jeżeli 
bowiem posiada leżący w kasie portfel wekslo­
wy. zużyje go na zakup bonów, zapłaci bonam i 
zobowiązania wobec skarbu a resztę przedstawi 
do skupu w PKKP. choćby zaraz na drugi dzień 
po ich otrzym aniu i gotówkę,, wr lak łatwy spo­
sób zdobytą, zużyje już według najlepszego swe­
go uznania

Są wprawdzie pewne trudności i ograniczę 
nia "w skupie bonów zlotowych ze strony PKKP, 
ale są one tak łatwe do obejścia, że dziś w okre­
sie braku płynnej gotówki, m ato będzie takich, 
ktćrzyby się zawahali je o b e j ś ć  i łatwe do zrea­
lizowania bony trzymali wr kasach.

W ten sposób każda emisja bonów zloto­
wych w stosunkowo bardzo krótkim czasie w ró­
ci w. części do kas skarbowych a w części do 
PKKP. Pozornie zmniejszy się tempo zadłuża­
nia sic skarbu państwa w instytucji .em isyjnej, 
ale nie zmniejszy się. tempo inflacji, gdyż P. K- 
K. P. zamiast na potrzeby skarbu państwa bę­
dzie drukować banknoty na skup bonów zloto­
wych, co w gruncie rzeczy na jedno wychodzi.

Bony zlotowe posiadają więc jedną zasadni 
czą wadę: są bardzo łatwe- do zrealizowania. 
Wada ta jest najistotniejszą przeszkodą w spopu­
laryzowaniu bonów Gdyby tak jak pierwotnie 
projektowano bony zlotowe nie byty skupy­
wali e przez PKKP. przed term inem  ich płatności, 
a jedynie służyć mogły jako środek płatniczy 
przy regulowaniu należności skarbowych, z ko­
nieczności szukałyby one dla siebie trwalszej lo 
kuty w najszerszych sferach społeczeństwa i 
stałyby się stopniowo środkiem obiegowym, a 
więc osiągnęłyby cel. jaki. naznaczał im pro jekt 
pierwotny. Tak' jak jest dzisiaj -- można beż 
zbytniej przesady powiedzieć, że bony nabywa­
ne' są przy jednem okienku a sprzedawane na 
tych miast przy drugim i Poza złudzeniem chwilo 
wego zmniejszenia się zadłużenia skarbu, rząd* 
żadhej korzyści z emisji bonów zlotowych nie, 
nia odniesie. K. T . ,

TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

(Streszczenie)

Pułkownik zapalił cygaro.
— Chciałbym w iedzieć .-rzek ł spokojnie: 

dlaczego pan  pom inął to wszystko w zeznaniu 
swojem u sędziego śledczego.

Rayson roześm iał się dziwnie.
— I ja nie mogę zrozumieć. Powtarzam tyl­

ko p an u ’ to, co powiedziałem panu wcześniej. 
Otta — kobieta, a jam — głupiec. . . , . .

- Lub, mówiąc in acze j,-p an  nie chciał jej
wydać ?

Tak.
Pułkownik zamyślił się.
— Powiem panu. że spodziewałem się cze­

goś gorszego. Pan myśli, że to ona dokonała
zabóistwa? . .— N ie.—odrzekł Rayson: me myślę.

. — Lecz ma ona coś wspólnego z tymi, co. to
zrobili? , ,

Nic mogę powiedzieć- ‘ .
W każdym razie. pan, jęst jedynym czło­

wiekiem. który ją" widział, i pan... >■: .
Pułkow nik nie zdążył skonczyc gdy dzwo­

nek telefonu przerw ał mu, ' ’
Rayson wziął tubę i głos, który zaraz pozu#- 

że należy do człowieka, rozmawiającego tej nocy 
nieszczęsnej, zmusił go do cofnięciu się.

— Pań H erbert Rayson? -  spytał głos.
’ Tak. a pan  kto?... • • '• -

— Ta osoba, która mówiła z panem  w nfccy 
przed kilkoma dniami. Chcę pomówić z panem 
choćby jutro. Mam interes do pana.

— Zawsze jestem gotów,- odrzekł! Rayson 
Czekam na paua z .wielką niecierpliwością.

— O, to nic ważnego. Lecz do dom u, do pa­
na nie przyjdę, gdyż go pilnują, /.jaw ie  się jutro 
o jedenastej godzinie do kantoru pańskiej gazety;jedenastej godzi 
Nazywam się Bentham.

Nieznajomy przerw ał rozmowę. Rayson pie- 
sił tubę i zwrócił się do pułkownika:

— Wie pan, kto io m ówił? chciwie spytał
Rayson.

— Domyślam się.
— Jutro, o godz. jedenastej, oznamił Ray­

son: dowiem się, kto zabił Maurycego Rarnesa.
Jednakże, kiedy m ister Bentham z ja w i ł  się 

drugiego dnia w gabinecie Raysona, trudno było 
uwierzyć, że był on zabójcą Barnesa. Czysto wy­
golony. dobrze ubrany gentleman, z mową po- 
wolną i spokojnym chodem, Bentham podobny 
był do re jen ta z prowincji, ze średnią praktyką.

P r z y  wejściu ukłonił się cerem onialnie i  
złożył na stole paczkę papierosów.

j -— Przypuszczam, zaczął; że m am  zaszczyt 
mówić z panem Raysonem?

— A ja przypuszczam, że pan jest posiada­
czem tajemniczego głosu, który mówił z hotel w 
Franciszka tej nocv. kiedy zaszło zabójstwo?

. ć— Znakomicie, rzekł Rayson: Bardzo je- 
x stem szczęśliwy, żę widzę pana 7. pańskich słów 

widać, że pan wiedział o  niebeapieczeństwie za- 
grażająceni Barnesowi. Znaczy się. pan  wie. 
skąd inu groziło to niebezpieczeństwo?

— Pini zapusżćzą: się zbvt daleko, - odrzekł
• Bentham. yAi.A ..

■o_; Lecz prżvpnszćżeiiie inujc mą, swoje pod- 
s stawto. Pan. pr«wd<>po(tdbnie; w ie,,żę w najnie-

p r z v je n tn ie jsź v  sposób- jestem w m jięaźany w tą
spraw ę i, spodziewam się, pan mi pomoże wyja­
śnić wszystko.

— Kto wie, czy ja  będę w. słanie pouiódz, pa- 
uu,—z naciskiem odrzekł gość: wszystko zależy! 
od pana. Pozwoli pan zakomunikować sobie, n a  
czcm właściwie, polega m oja robi.

— Proszę bardzo,--odrzekł szybko Rayson.
Bentham przysunął fotel bliżej do biurka,

rozpią, guzik u surduta. Widocznie należał do ga­
tunku, ludzi, którzy się me spieszą.

Po pierwsze, panie Rayson m uszę sta­
nowczo objaśnić pana, że działam  nie w, swojem; 
imieniu. Jestem adwokatem i w danym w ypadku 
występuje w imieniu mego klijenta.

— Kto jest on? Jak się nazywa?
Gość nieznacznie się uśmiechnął..
- -  Nie mam praw a wymienić nazwiska jego. 

rzekł: lecz mam pełne pełnomocnictwo działa­
nia za niego. Misja m oją, panie Rayson. jest w 
pewnym rodzaju bardzo delikatną. Nie jest po łą  
czoną z tragedją. na  którą pan m i wskazał. Ca­
ła m oja  rola polega na tcm. że m uszę odszukać 
papier ukradziony tej nocy albo n Rarnesa, albo. 
u niego w- mieszkaniu. c

—  W jakim ećlu ‘> krzyknął Rąy son i co toi 
był za papier?

Brwi Benthaina uniosły się lekko.
-  W obecnej chw ili,--rzekł nie m am y co 

wnikać, w roztrząsanie tej kwest j i  Jedynie, co 
mogę zakomunikować, to to, że p roponuje  w imię 
ni u mego klijenta tysiąc funtów nagrody za-zna 
lezienie tego papieru.

—r Dlaczego nie za wykrycie zabójcy '--sp y ­
ta ł Rayson bardzo zdziwiony; przecież to jedno 
i to samo.

W żadnym wypadku, -sucho odrzekł 
adwokat: obawiam się, że nie z u p e łn ie  jasno 
wytłumaczyłem panu istotę sprawy. Klijenta m e­
go' los Bąrnesa zupełnie nie interesuje. Gały cel 
jego polega na tern ażeby znaleźć papier (D C.)'
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Realizacja powszechnego nauczania.
W szeregu doniosłych i pilnych zadań, jakk 

przed społeczeństwem  polskiem wysuwa dziś 
życie, do najpilniejszych i najgłówniejszych bo­
daj, należy sprawa realizacji powszechnego nau 
czania. Szkoła powszechna, to podstawowa ko­
mórka oświatowa, która ma kształcić) w ycho­
wywać kadry przyszłych świadomych, pojmują­
cy cii jasno swe obowiązki względem narodu i 
państwa, obywateli.

Istota powszechnej polega na tein, by wszy­
stkie dzieci w wieku szkolnym, od lat 7 do 14 
w niej się znalazły. Niestety, wiemy o tern wszy 
scy. że conajmniej połowa dzieci w wieku szkol­
nym, ze szkół powszechnych obecnie nie korzy 
sta. Najważniejszą przyczyną tego zjawiska 
jest brak miejsca w szkołach dla wszystkich 
dzieci, oraz brak należytego zrozumienia koniecz 
nosci posyłania dzieci do szkoły powszechnej, 
przez wszystkich obywteli.

Chwila obecna jest odpowiednim momen­
tem do realizacji projektu powszechnego nau­
czania.

Wojna spowodowała zmniejszenie się ludno 
ści nictylko dorosłej, lecz i dzieci. Od roku 1914 
(15) zmniejsza się znacznie liczba urodzin zwięk 
sza się śmiertelność wśród dzieci. Zjawisko to 
spotykamy na calem święcie, w  krajach, zaś, 
które były bezpośrednim terenem walki, zjawi­
sko to występuje bardziej jaskrawo.

Dr. Marjan Falski w  pracy swej p. t. „Mate- 
rjały do projektu realizacji powszechnego nau­
czania'1 podaje-dane, świadczące o tern, że na 
terenie b. kongresówki, liczba nowonarodzonych  
dzieci zmniejsza się stale do 1917 roku i dopiero 
w" 1918 roku nieco zaczyna się zwiększać.

Zmniejszeniom liczby urodzin towarzyszy 
drugie zjawisko, mianowicie, zwiększenie się 
śmiertelności wśród dzieci. Śmiertelność la wy­
stępuje silniej u dzieci najmłodszych, urodzo­
nych w  czasie wojny..

Jeżeli porównamy liczbę dzieci 7 8 letnich,
tj. w wieku, w  którym powinny zacząć chodzić 
do szkoły, to zobaczymy jeszcze większą róż­
nicę pomiędzy czasem przed i powojennym. Wszy 
stkich dzieci, w wieku szkolnym mamy 1,900,000. 
u w następnym roku 1930/31.

Na podstawie obliczeń p. M. Falskiego, do 
piero w roku szkolnym 1935/36 dojdziemy do 
takliej liczby dzieci, jaka była przed wojną.

Skutków zmniejszania się ludności w ży ­
ciu ekonomicznym. dziś jeszcze nie odczuwamy, 
wszelako za lat kilka czy kilkanaście będziemy 
mieli znacznie mniej rąk do pracy, co oczywi­
ście grozi zmniejszeniem bogactwa narodowego, 
obniżeniem kultury ogólnej, zubożeniem kraju 
zaradzić temu można tylno przez podniesienie 
techniki wytwarzania, co pociąga za sobą po­
trzebę inteligentnego pracownika, a takiego w 
pierwszym rzędzie, nie mówiąc o szkołach zawo­
dowych, przygotować może należycie zorganizo 
wana7-letnia szkoła powszechna.

Z powyższego wynika, że sprawa-realizacji 
powszechnego naliczania, jest ooecnie bardzo 
ważna i paląca.

Całkowite wprowadzenie powszechnego nau 
czania tj. obowiązkowe zapisanie do szkól po­
wszechnych wszystkich dzieci od lal 7 do 1 1 
jest, juko powiedziałem, w  obecnych w arunkach 
niemożliwe, gdyż nie mamy dostatecznej liczby 
lokali szkolnych i sił nauczycielskich. Dlatego to 
7-letnie nauczanie w naszych warunkach, musi 
być zaprowadzone stopniowo w ten sposób, że 
od przyszłego roku szkolnego znajdą się w 
szkołach powszechnych wszystkie dzieci siedmio 
letnie, oraz dzieci starsze, dla których będą wol 
ne m iejsca w  szkole, a następnie co rok przyby 
wać będzie do szkół jeden rocznik. Jeżeli zacz­
niemy realizację powszechnego nauczania od 
przyszłego 1923/24 roku szkolnego, to już w  
roku 1930/31 wszystkie dzieci 14-letnie miały 
*>> po za sobą 7-letrtią szskołę. Należy zauważyć, 
że przy takim sposobie wprowadzenia powszeeh  
nego nauczania muszą być pokrzywdzone dzieci 
starsze tj. urodzone w 1913-1912,' które obec­
nie do szkoły nie chodzą i dla których w przy­
szłości miejsca w  szkołach nie będzie. To też dla 
tych dzieci, muszą być organizowane kursy w ie­
czorowe.

Ministerstwo W. Ił. i O. P. zarządziło prze­
prowadzenie w maju br. szkolnego spisu dzieci 
7-roczników, a mianowicie: dzieci urodzonych 
w latach 1910 do 1916. które podlegają obo­
wiązkowi szkolnemu na podstawie Dekretu o 
obowiązku szkolnym. Inspektorat szkolny po w 
kaliskiego po porozumieniu się. z Wydziałem  
Powiatowym  Sejmiku i Magistratem w Kaliszu, 
zarządził spis dzieci w  terminie od 14-go do 
19-go maja rb. włącznie. Komisarze spisowi o- 
bejdą kolejno wszystkie domostwa i według u- 
dzielonych im wskazówek, zapisywać będą wszy 
-łtkie dzieci w wieku szkolnym.

PożądąnenT jest, ażeby obywatele powiatu 
kaliskiego i m. Kalisza w  zrozumieniu niezwy­
kle doniosłego znaczenia akcji spisowrej dla pań­
stwa i  szkolnictwa, zechcieli wspomnianym ko­
misarzem ułatwić trudne zadanie i udzielać moż­
liwie jaknajdokładniejszych danych, dotyczą­
cych wieku dzieci. Zaś gminy i samorządy szkol 
ne, winny: dołożyć starań, by spis ten był prze­
prowadzony dokładnie i we właściwym czasie.

Spis taki da nam dokładny obraz tego, dla 
ilu dzieci trzeba będzie zabezpieczyć naukę od 
września r. b.

W yniki opisu wszystkich lokali szkolnych, 
z podaniem wymiarów' sal szkolnych, pozwolą 
dokładnie zorjentować się jak je najlepiej zu­
żytkować, skierują baczniejszą uwagę odpowied­
nich organów na te miejscowości gdziez warunki 
są gorsze, pobudzą do zaradzenia złu i wykażą, 
gdzie w pierwszym rzędzie (nulowa szkól pow­
szechnych jest. niezbędna. ,

STEFAN GLINICKI fnspek. Szkol.

KRONIKA.
— PATRONAT NAD INWALIDAMI W KĄ 

LISZU zawiadamia o ogólnym walnym zebra­
niu członków' Patronatu w dniu 18 bm. o godz. 
18-tej w' lokalu Banku Ziemi Kaliskiej. Porzą­
dek dzienny zebrania:

1) Sprawozdanie z działalności Patronatu.
2) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej
3; Wnioski wolne.

-  OCHRONA LOKATOROW.
Spraw'a noweli do dekretu o ochronie loka­

torów'. po rozważeniu jej przez komisję między 
ministerjalną, przeszła do rady mieszkaniowej, 
gdzie ustalono na szeregu posiedzeń w formie 
projektu zmiany proponowane. Po ukończeniu 
tej pracy projekt przesłano do rady ministrów.

Niezależnie od ogólnego projektu noweli, 
ministerjum skarbu opracowało projekt zmian 
co do wysokości komornego, który w swoim cza­
sie podaliśmy. Projekt ten przewiduje obliczanie 
komornego w złotych polskich przez zastosowa­
nie początkowo 15 proc. sumy. jaka wypadnie 
z przeliczenia rubli na złote polskie i następnie 
na marki, jako walutę obiegową, z doliczeniem  
po 5 proc. wzwyż co kwartał. *

Złożone projekty, przejrzane już przez radę 
ekonomiczną komitetu ministrów, przejdą z ko­
lei do rady m inistrów, następnie zaś przesłane 
będą sejmowi. Na plenum sejmu projekt znaj­
dzie się po przyjęciu go przez sejmową komisję 
prawniczą.

Ponieważ obrady sejm owe będą trwały tyl­
ko do dn. 23 czerwca, puczem nastąpią ferje 
letnie, przeto niema pewności, czy przy proce­
durze istniejącej nowela do dekretu zyska moc 
prawną w drodze uchwały sejmowej w kwar­
tale bieżącym.

-  WALKA Z PRZESTĘPCZOŚCIĄ.
W dn. 14 bm. odbyła się na terenie powia­

tów Kaliskiego i Konińskiego obława policyjna, 
w  której udział wcięła policja państwowa z Ka­
lisza, Konina, Turku i Słupcy, jak również część 
szkoły okręgowej dla przodowników w Łodzi. 
Obławą kierował osobiście komendant okręgu 
łódzkiego p. insp. Wróblewski. W rezultacie za­
trzymano około 2(1 podejrzanych. Szczegółowe 
sprawozdanie z obławy, na której był obecny 
i przedstawiciel naszej redakcji, damy w  najbliż­
szym numerze.

NOWY CENNIK WYROBÓW TYTO­
NIOWYCH. Z dniem 14 bm. począł obowią­
zywać nowy cennik wyrobów tytuniowych za­
równo fabryk rządowych, jak i prywatnych. We­
dług nowego cennika cena papierosów fabryk  
prywatnych za paczkę zawierającą 20 sztuk w y  
nosi: gat. luksusowy A. mk. 5000 z ustnikiem, 
bez ustnika — mk. 5600 luksusowe B z ustni­
kiem mk. 4000. bez ustnika mk. 4600. najprzed  
niejsze A. mk. 3500, najprzedniejsze B. mk. 
3000. przednie A. mk. 2700. przednie B. ink. 2500 
średnie A. mk. 2200.

Cena tytunm fabryk prywatnych za klg. 
wynosi: najprzedniejszego mk. 180.000, 'przed­
niego ink. 150,000, średniego A mk. 110.000, 
średniego B fajkowego mk. 15.000 .

Ceny cygar za sztukę wynoszą; od 150 ink. 
do 2250 mk.

Papierosy fabryk rządowych kosztować bę­
dą od 20 ink. do 300 mk. za sztukę.

' — MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W 
PARYŻU. W związku z odbyć się mającą wi 
Paryżu Międzynarodowa wystawa sztuk deko­
racyjnych generalny delegat Polski p. Jerzy War 
chałowski ogłosił ankietę specjalnie, interesują­
cą sfery artystyczne, w  której stawia trzy pyta­
nia: a) jaka ma być wystawa, b) kto i co chce  
projektować, 3) kto i co chce wykonywać. .Za­
równo projektodawcy jak i wykonawcy ma ją zu  
pełnie wolną rękę co do pom ysłów na podstawie 
warunków zasadniczych już ogłoszonych.

-  SPADKI Z  AMERYKI.
Konsulat jeneralny Rzeczypospolitej Pol­

skiej w  Nowym Jorku przekazał do kraju ws 
roku 1922. sumę 239,530 dolarów 74 cent. z ty­
tułu spadków j odszkodowań.

P o ls k a  b ie r z e  r e k o r d  pod w z g lę d e m  
l ic z b y  ś w ią t .

Rzeczpospolita polska pod Względem liczby śwfąt 
obchodzonych zawieszeniem pracy, bierze rekord świa­
towy, jeżeli pomiifieiny niektóre drobinę j epublikit 
poludinowto - amerykańskie. W żadhem z państw en 
ropejskfeh in j et na, tak znacznej liczby świąt, jak u nas.

Z» okupąęji rosyjskiej b. Królestwo Polskie mia­
ło ieSz^e ZnMpznie więcej dlni bezrobotnych niż obec­
nie, zważywszy na „świętą" galowe i prawosławne 
które no wjększej czętśCi ludność polska była zmu­
szona obchodzić pod karaimi sądowemi i admini&tra- 
cyfnemi. 1

IcSzOze w  roku 1914 frakcje postępowe b. Dumjt 
petersburskiej występowały z wnioskiem ^zmniejszenia 
tieżby iśWiąt w b. Cesarstwie, a przy tej sposobnoę 
Sci przeds ©wiaty oforzymfie straty jakie ponosił prze­
mysł połyki z powodu konieczności obchodzenia św iąt 
według obu kalendarzy. Jako jeden z argumentów,, 
przytaczano treść dekretu Papieża Piusa X. zm n iej­
szającego ifczbę świąt w- kościele katolickim. Pomięf- 
ctzy innymi dowodzono, i i  p o d rap  gdy w NiemczccK 
Ucząc z ńiwM elami obchodzono 60 świąt, w  Ane ~
59. a we branej i 56, czyli aż pierwsze miały1 305 d ń f  
pracy, druga 306, trzecia 309, to w Rosji pracowano 
zaledwie 220- 230 dni w roku. Luczba świąt i dni'-'ga­
lowych łącżrtie z uiedjzfelami, dochodziła tąm do93vw  
b. Kongresówce aż do 106, przyczem wielje świąt wy­
padało W lecie, kiedj bvWa najwięcej i tiajpilhiejszoj 
pracy w polu. Stratę wynikającą z tego powodju. Du­
ma obliczyła na sumę około trzech m i!jardów ruhfl 
w stosunku rocznym.

Dbecpie po upadku cesarstwa liczba śwjiąt w -  
Niemczech uległa jeszcze większej redukcji W Rze­
czypospolitej polskiej mamy obecnie z nieifcielami a 
świąt 69 włączając j dzień Sw. Stanisława W  r,b . 
w łndjfU prżyphdla 9 świąt ,w grudniu S, W.styczjriu * 
wrześniu 6 itił.

■JADAŁNy
Prawdziwy tylko w oryginalnem opakowaniu z marką »C E R E S*.
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i |  W ielka II I
!! wyprzedaż!! II -

Przez czas ograniczony wysyła 
się każdemu po otrzymaniu adresu 
pocztą bez zadatku e l e g a n c k i  

m od ny g a r n itu r  z dobrego wykwintnego ma- 
terjału we wszystkich najmodniejszych kolorach 
podług najnowszych fasonów. Cena gat. I. 25o.ooo, 
gat. II. 35o.ooo, gat. III. 425.ooo mk.

P a lta  je s io n k i z dobrych materjałów, fa­
sonów ostatniej mody. Cena gat. I. 225.ooo, gat. 
II. 3oo.ooo, gat. III. 375.000.

N ie p r z e m a k a ln e  p ła s z c z e  oryginalne 
angielskie bardzo trwałe, na dziesiątki lat, niezbęd­
ne podczas deszczu polec, tylko pierwszej jakości 
po 275.000 mk.

S p o d n ie  g o to w e  gat. I. 45.ooo, gat. II. 
po 65.ooo mk.

S p o d n ie  do  u b rań  w izy t, czarne tło 
w białe paski po 4„5.oc o, 80.000, 12o,ooo i 15o.ooo.

S p o d n ie  „ S tr u k sy "  do konej jazdy, ko­
lor wojskowy lub piaskowy po 14o.ooo, 17o.ooo 
i 2oo.ooo mk.

S u k n ie  s z e w io to w e  we wszystkich kolo­
rach ostatniej mody, gat. 1.80.000, gat. II. 100.000, 
gat. III. 125 000 mk.

S u k n ie  je d w a b n e  trykotin. z najlepszej 
jedw. trykotiny po 12o.ooo i 13o.ooo mk.

S u k n ie  le tn ie  trykotowe po 5o.ooo mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 

zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku. 
(Płaci się przy odbiorze).

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się pod­
ług taryfy pocztowe! do IO.000 mk.

B e z  w s z e lk ie g o  r y z y k a ll
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeśli 

towar się nie podoba, przyjmujemy z powrotem i 
zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować:
Do Warszawskiego Składa Fabrycznego

„Warszawska Konkurencja*'
Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, u lica  Z ielna Jfe 51,
(róg Królewskiej).

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie pro­
simy o łaskawe zwiedzenie naszego składu i oso­
biste przekonanie się co do garunków towarów i 
cen. Od naszych klijentów otrzymujemy dużo po­
dziękowań.

UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią wy­
przedaż prosimy załączyć w liście przy zamówie­
niach następujący kupon:

K U P O N
na tanią sprzedaż resztek w WAR­

SZAWSKIEJ KONKURENCJI, 
W a rsza w a , Z ielna 51.

Czytelnik O azetv Kaliskiej
wisko .....   _ _ _ _ _ _ _
Poczta_______

Imię i naz-

WieS.
M  d om u Powiat ..Ziemia____

*
nj
5 &

8 2  W ta

Zginął paszport
wydany przez U-ząd gm. Ka­
lisz, oraz książeczka wojskowa 
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Stefana Rydlewskiego,

rocznik 1894. 1032
■    11     ’

Zginął dowód osGbisty
wydany w Kaliszu na imię 
Stanisława Staneckiego, 
oraz karta bezterminowego 
urlopu wydana przez PKU. 
w Kaliszu rocz 1899 na 
takież imię oraz patent 
IV kategorji na sprzedaż 
obuwia na Rynku wydany 
w Kaliszu na imię Eli 
Pietrykowskiej. 1034

Poszukuje s*ę kopna
1 d o  3-ch  kilo­
m etró w  kolejki
przenośnej, używanej lecz 

w dobrym stanie. 
Oferty pod adresem* 
DOM. B1ERNATKI, poczta 
Kalisz (skrz. p. 12). 1035

W poniedziałek, dnia 14 b. m.

zaginął P I E S
„foxterier" cały biały, pól gło­
wy bronzowej, ząb wystający. 
Ktoby wiedział o takowym 
proszę dać znać do prawego 
właściciela za wysokiem wy­
nagrodzeniem: ul. Łazienna 17, 

mieszk. 1 parter. 1043

IC M M n H H H H M f
P R A C O W N I A

UBIORÓW MĘSKICH i WOJSKOWYCH
u lica  G órna Ms 15 vis a vis cmentarza.

Przyjmuje wszelkie roboty z własnych i powierzo­
nych materjałów,

Wykonanie solidne! — Ceny przystępne!
WOT Roboty wojskowe wykonywa się specjalnie- | 9  

0  996 Z szacunkiem W. F ija łk o w sk i. 0

Syndykat Rolniezy Kaliski'Sp* Akc.
C e n tr a la  w  K aliszu .

F1LJE: Błaszki, Konin, Sieradz, Turek, Słupca, Uniejów, 
AGENTURA W OPATÓWKU, 

poleca ze swych składów centralnych i filjalnych oryginalny
amerykański 1023

Koński ząb „Virginia”

B a c z n o ść !  Kupon powyższy służy do na­
bycia tych tanich resztek i jest ważny tylko na 
przeciąg tych 2 miesięcy. 1005

foż. S. PORADO WSKI
KALISZ, ol. Tad. Kościuszki 20, tek i. N? 62.

P osiad a  na sk ład z ies
waszyny I motory elektryczne Tow. Akc. .GANZ" w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
.KOBEL* w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co" Tow. Akc. w Budapeszcie, 
siln ik i D ioala, pom py o d śro d k o w e  i a g r eg a ty

b en zy n o w e.
P T  O ferty  na ż ą d a n ie  310

m a ło  u ży w a n a
3/4 calowa 223 kg. ca. 56 
m. długa jak nowa, sprze­

dam  korzystnie.
M. K O W n S S Z  Krotoszyn 
________ telefon 210. 1036
Syndykat Rolniczy Kaliski, 

Sp. Akc. 
ma okaijjais tanio do sprzedania:

Z -D0W6 i o k o m o f c i l e
8 HP i 10 HP,

młockarnie 44 x  18
cali fabryki Cegielskiego. 1022

Zginęła karta ochotnlciaf
do marynarki wojennej wyda­
na przez PKU. w Kaliszu na 
imię Andrzeja Janiaka r. 1903.

Tekę czarną
z skóry lakowej zgubioną dn. 
2. V. proszę oddać z zawartoś­
cią (dla znalazcy bezwartoś­
ciowe papiery) za wynagrodze­
niem. Warszawska 15. I. mię­
dzy 8—12 i 2—6. 982

Oo sprzedania
magazyn krawiecki z komplet- 
nem urządzeniem ewtl. miesz­
kanie. Wiadomość Kalisz, Sta- 
wiszyńska 1, u p. Mazurka. 681

Kasjerka rutynowana
p o trzeb n o

Skład apteczny 
P. M o ssa k o w sk ieg o

Wiadomość od 12—2.

Dziennnik Polski na Wychodztwie

*

W

l
i
i

w M i l w a u k e e  Wis. U. S* A*
WYDAJE Z OKAZJI 35-1 ECIiA 
iW T SW EJ EGZYSTENCJI

N a jw ię k sz y  i n a jw sp a n ia ls z y  n u m er  
r o c z n ic o w y  w  h is to r j i  d z ie n n ik a r s tw a  
p o lsk ie g o  na c a ły m  ś w ie c ie .

Dzieje wychodztwa polskiego w Ameryce, do­
robek tegoż kulturalny i ekonomiczny ujęte zosta­
ną szczegółowo i wszechstronnie w numerze rocz­
nicowym.

Wszystkie zdobycze Polonii Amerykańskiej 
na każdem polu osiągnięte, zanotowane będą 
zwięźle i treściwie.

Numer ten zawierać będzie spis przedsię­
biorstw polskich w Stanach Zjednoczonych, insty­
tucji bankowych, naukowych, pism polskich, orga­
nizacji, towarzystw polskich, parafji wszystkich 
wyznań, niezbędne informacje o stosunkach tutej­
szych, o przemyśle, handlu, bankowości, o ame­
rykańskich zakładach naukowych, oraz o sposo­
bach zdobycia wykształcenia i zrobienia karjery 
w handlu i przemyśle w Ameryce.

Sekcja ogłoszeniowa firm fabiykantów i ban­
ków amerykańskich, umożebni nawiązanie korzyst­
nych stosunków handlowych pomiędzy Polską i 
Ameryką.

N u m er r o c z n ic o w y  Kur j e r  a P o l­
s k ie g o  będzie niezbędnym podręcznikiem i jako 
taki powinien znajdować sie w rękach każgego 
Polaka, na biurku każdej instytucji społecznej, 
przemysłowej i finansowej, które interesują się 
czterema miljonami rodaków za oceanem, oraz 
sposobnościami jakie czekają energicznego przy­
bysza i przedsiębiorczego fabrykanta lub ekspor­
tera, w tym najpotężniejszym ekonomicznie i fi­
nansowo kraju.

Num er r o cz n ico w y  K urjera będzie 
dowodem nierozerwalnej łączności wychodztwa 
z macierzą, a pomnikiem przedsiębiorczości naszej 
i żywotności w oczach społeczeństwa amerykań­
skiego.

Num er r o cz n ico w y  K urjera P ol­
sk ie g o  zawierać będzie przeszło sto stron roz­
miaru 16 x 231/. cala z mnóstwem ilustracji kolo­
rowych; wyjdzie z pod prasy 24-go czerwca, r. b. 
i będzie gotów do wysyłki za opłatą 25 c w wa­
lucie amerykańskiej, lub ekwiwalentu takowej 
w walucie lokalnej.

Zamówienia z Polski nadsyłać można pod 
adresem: Bank P r z e m y s ło w c ó w , P o zn a ń .

Zamówienia zaś z poza granic Polski wprost: 
KURJER POLSKI M ilw aukee, W is., U. S . A.

Zamówienia muszą być wysłane nie później
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